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Obszerne składy z połączeniem kolejowem 


położone przy ulicy Przejazd Ne 82, do wynajęcia natychmiast. Pokryta przestrzeń okolo 1600 łokci kwadratowych, piwnice około 1600 łokci kwadra- 
towych, rampa koło 500 łokci kw., wolne place koło 11000 łokci kw. Bliższe wiadomości w kantorze. 403 —2— 
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Na mocy konstytucyi uchwalonej w dniu 16 
kwietnia 1871 r. Cesarstwo Niemieckie jest pań- 
stwemr' związkowem, „w którem posiadaczem naj- 


Bilety są do nabycia w kancelaryi Towarzystwa (Zawad;ką 5) codziennie w godzinach | wyższej władzy państwowej jest ogól 25 rządów 
11 OTB, $ związkowych, cesarz zaś niemiecki jest tylko jej 
wykonawcą. 
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Cesarz tylko jako król pruski, a z tego ty- 
tułu posiadacz 17 głosów w radzie związkowej, 
może wywierać przeważny wpływ na stanowie- 
nie praw, gdyż inne państwa nie posiadają ta- 
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kiej liczby głosów w radzie związkowej, której 
członkami są pełnomocniey, wysłani przez rządy 
związkowe z nominacyi monarchów swych i o- 
pawzeni w otrzymane od nich instrukcye. 
Jakkolwiek konstytucya % roku 1871 wyra- 
Żmie określa, jakie przedmioty należą do kom- 
petencyi władzy prawodawczej cesarstwa a ja- 
kie pozostawiono władzom pojedyńczych państw, 
na mocy przecież $ 78 tejże konstytucyi, władza 
prawodawcza cesarstwa może być na drodze le- 
galnej rozszerzoną w sposób nieograniczony 
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Lecz nie zdołano je zetrzeć doszczętnie. Tu i 
owdzie zaczęły odzywać się głosy przeciw spru- 
saczaniu Niemiec, występowały niechęci przeciw 
hegemonii Prus, ale Bismark umiał je w porę 
przytłumić, zręcznie zapobiedz opozycyi przeciw 
ukrócanin praw państw związkowych i torowa- 
niu drogi do wszechwładzy Prus. 

Pomagał mu w tem nader skutecznie Wil- 
hełm I, liczący się skrupulatnie nawet ze śmiesz- 
nemi nieraz ambicyjkami najbardziej lilipucich 
dworów niemieckich. 

Skoro atoli na tron cesarsko - niemiecki 
wstąpił energiczny i żądny władzy Wilhelm II, 
który zapragnął być czemś więcej w związku 
państw niemieckich, niż prezesem monarchów 
niemieckich i wykonawcą uchwał parlamentu 
cesarstwa, tudzież rady związkowej, sprusaczenie 
Niemiec poczęło czynić szerokie postępy. Rozpo- 
częto eoraz to więcej stosować $ 78 konstytucyi 
niemieckiej, cesarz począł się mieszać nietylko 
do wewnętrznych spraw poszczególnych państw, 
ale nadto do stosunków dworów niemieckich i 
to w sposób obrażający ich dumę. 

Wykładnikiem zaś polityki wewnętrznej ce- 
sarza Wilhelma II jest dążenie do tego, aby 
w razie wymierania dynastyj niemieckich lub 
zatargów dynastycznych obsadzać wakujące tro- 
ny niemieckie regentami » rodziny Hohenzoller- 
nów lub członkami rodzin % nimi spokrewnio- 
nych, niszcząc przytem, gdzie się tylko uda, 
wszelki separatyzm i narzucając, bodaj gwałtem, 
porządki pruskie. 

Pierwsza wystąpiła przeciw temu Bawarya, 
niejednokrotnie i publicznie zaznaczając, że kró- 
lowie bawarscy nie stali się jeszeze podwładny- 
mi Hohenzollernów. 

Cesarz Wilhelm II nie uważał atoli na to 
i śmiało narzucił księstwa Lippe, jako regenta 
swego szwagra księcia Adolfa Schaumburg-Lippe, 
chociaż boczna linia dynastyi tamtejszej wię- 
ksze miala prawa do tronu, które przywrócił 
jej dopiero sąd rozjemczy i zmusił szwagra ce- 
sarskiego do opuszczenia nieprawnie zajętego 
stanowiska na rzecz linii Lippe-Biesterfeld. 

W tenże sam sposób gładko, chociaż 
w sprzeczności do uczuć i życzeń większości 
narodu niemieckiego, dokonała się zmiana tronu 
w księstwie sasko-kóburg-gotajskiem, gdzie pre- 
tendentami byli wnukowie królowej Wiktoryi 
angielskiej, kuzynowie cesarscy, nie władający 
nawet językiem niemieckim. 


Ale na poważne trudności natrafił spór 


-o tron księstwa brunświekiego, toczący się 0- 


beenie, gdzie prawo do tronu po śmierci bez- 
dzietnego księcia Wilhelma przeszło na księcia 
Kumberlandu, syna zdetronizowanego przez Pru- 
sy ostatniego króla Hanoweru. Ponieważ książę 
kumberlandzki nie chciał się zrzec praw do 
Hanoweru, zagarniętego przez Prusy, przeprowa- 
dzono w radzie związkowej uchwałę, usuwa- 
jacą księcia wraz z jego synem od tronu 

Jednocześnie regentem księstwa brunświe- 
kiego został książę Albrecht, stryj cesarza Wil- 
helma lI. 

Gdy jednakże nowy regent zaczął wprowa- 
dzać w kraju pruskie porządki, wybuchła opo- 
zycya, która w ostatnich czasach przybrała bar- 
dzo grożne rozmiary. Wówczas polecono w Ber- 
linie opracowanie memoryału, dowodzącego, jako 
Welfowie bezpowrotnie utracili prawo do tronu 
brunświekiego,i o zmianie stosunków mowy być 
nie może. 

W odpowiedzi na to, najwyższy urzędnik są- 
downietwa brunświckiego, prezydent sądu krajo- 
wego, Dedeckin punkt po punkcie zbił wywody 
rządu pruskiego, i łamanie praw dynastycznych 
Welfów nazwał wprost zdradą stanu. 

Wytoczono mu za to proces i ukarano 70- 
letniego starca, niezmiernie popularnego w kraju, 
ze znaną pruską brutalnością. 

W rezultacie buta i arogancya prusaków 
rozbndziła już nietylko w rządach ale i w lu- 
dach niemieckich dążenia seperatystyczne, które 
podnieciły jeszcze ogromne ciężary, wywołane 
przez wielką wszechświatową politykę cesarsko- 
niemiecką, przez niebywale dotychczas w Niem- 
czech przesilenie ekonomiczne, a wreszcie przez 
projekt nowej taryfy celnej, który doprowadzić 
obiecuje do raujnującej wojny celnej. Nie wy- 
wola to naturalnie rozbicia związkn niemieckie- 
go, ale w znacznej mierze wpłynąć może na 
ograniczenie powagi Prus w związku państw 
niemieckich. 

S. J. 


KOMUNIKAT URZĘDOWY. 
(Telegr. Ag. Ros). 


W „Prawitielstwiennym Wiestniku* ogłoszo- 
no, co następuje: ? 

Większa część osób winnych pržygotowywa- 
nia rozruchów w d. 20 lutego i 2 marca w Mo- 
skwie, oraz uczestniczących w nich, została wsku- 
tek rozkazn Najwyższego skazaną na osadzenie 
w czasowem więzieniu archangielskiem. Do cza- 
su wysłania do Archangielska zatrzymanych u- 
mieszczono w moskiewskiem więzieniu transpor- 
towem. Zachowanie się ich, wyrażające się 
w awanturach, w nieprzestrzeganiu przepisów 
więziennych, w przekroczeniu karności. dopro- 
waądza do wniosku, że umieszczenie takiej ilości 
osób na czas stosunkowo dlugi w jednem wię- 
zieniu może mieć nader niepożądane następstwa, 
które znów mogą wywołać konieczność użycia 
środków nadzwyczajnych. 

Wskutek tego, oraz w celu uchronienia po- 
jedyńczych więżniów od szkodliwego wzajemnego 
wpływu towarzyszów, jako też wogóle w celu 
przywrócenia porządku więziennego, Najjaśniej- 
szemu Panu podobało się rozkazać, aby pierwo- 
tny zamiar osadzenia skazanych osób w więzie- 
niu archangielskiem zmieniono przez osadzenie 
ich niewielkiemi grupami w więzieniach różnych 
miast Cesarstwa. 


KALENDARZYK TERMINOWY. 


Jutro. 
IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Jaromira. 
SALON artystyczny, Piotrkowska 87. 
TEATR WIELKI. „Bogaty wujaszek,“ komedya w 4 
aktach Karnweisa, występ gościnny K. Kamińskiego. Po- 
czątek o g. 8 wieczorem. 


POSIEDZENIE członków sekcyi technicznej w sali 
Grand-Hotelu o g. 8 i pół wieczorem. 


KRONIKA, 


Miejscowa. 


Kasa emerytalna dla wdów i sierot po urzę- 
dnikach banku handlowego w Łodzi. Na ogólnem 
rocznem zebraniu akcyonaryuszów banku łódz- 
kiego w d. 20 b. m., z powodu 30-lecia banku, 
ma być przedłożony projekt założenia kasy eme- 
rytalnej dla wdów i sierot po urzędnikach tej 
instytucyi. 

Kasa ma być zasilana stałemi odsetkami od 
dochodów banku, mianowicie, po odliczeniu od 
czystego zysku 8 proc. na dywidendę dla akcyo- 
naryuszów, 15 proc. pozostalości przeznacza się, 
jak dotychczas na kasę przezorności dla urzę- 
dników, a 3 proc. na kasę wdów i sierot, Owe 
3 pr. wyniosą około 6 tysięcy rb. rocznie. Usta- 
wę kasy, po zatwierdzeniu jej w zasadzie przez 
zebranie akcyonaryuszów, zarząd banku jeszcze 
w tym roku przedstawi do zatwierdzenia p. mi- 
nistrowi skarbu. 

Projekt ten bezwątpienia żyezliwie przyjęty 
będzie przez akcyonaryuszów. 


Z żeńskiego gimnazyum. Dyrektor gimna- 
zyum żeńskiego zawiadamia za naszem pośred- 
nictwem osoby interesowane, źe prośby 6 przy- 
jęcie kandydatek i dopuszczenie do egzaminów 
do I klasy, przyjmowane będą od 30 kwietnia 
do 11 maja w godzinach biurowych od 2—3 po 
południu, z wyjątkiem świąt i dni galowych. 
Miejsc wolnych do innych klas niema. Prośby 
o przyjęcie do egzaminów na świadectwo z kur- 
su danej klasy przyjmowane będą tylko do 23 
bieżącego miesiąca. 

Z Pogotowia ratunkowego. Troskliwy o byt 
i rozwój instytueyi, tyle pożytecznej dla miasta, 
zarząd Pogotowia ratunkowego utworzył na za- 
sądzie $ 10 p. e. swej ustawy wydział docho- 
dów niestałych, którego zadaniem będzie wy- 
szukiwanie nowych źródeł dochodów. Na człon- 
ków tego wydziału zarząd zaprosił członków 
Towarzystwa i sympatyzujących z instytucyą 
doraźnej pomocy lekarskiej, którzy wczoraj, 
w dość lieznem gronie, zebrali się na naradę 
w gmachu Towarzystwa kredytowego miejskiego. 

Posiedzenie rozpoczęto o godz. %'/, wieczo- 
rem wyborem przewodniczącego zebraniu, na 
który to urząd zaproszono d-ra Jana Wisłoekie- 
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go, który m kolei powołał na asesorów panów: 
Andrzeja Robowskiego i M. Starkmana. 

Przedewszystkiem zebrani ukonstytuowali się 
w wydział dochodów niestałych i przyjęli pro- 
pozycyę zarządu, by każdy z jego członków zo- 
bowiązanym był do zjednywania w gronie-swych 
przyjaciół i znajomycli członków Towarzystwu 
i w tym celu rozebrali pomiędzy sobę odpowie- 
dnią ilość deklaracyj dla zbierania podpisów, a 
ewentualnie i składek członkowskich od tych, 
którzy zecheą popierać Pogotowie ratunkowe 
w drodze najracyonalniejszej, bo przez pomnoże- 
nie liezby jego członków, a więc i dochodów 
stałych. 

Niema już dziś chyba ani jednego człowieka 
w Łodzi, we wszystkich sferach naszego spole- 
czeństwa, któryby mie pojmował dokładnie i nie 
był przeświadezony dokładnie o wielkim poży- 
tku, jaki Pogotowie ratunkowe przynosi mie- 
szkańcom miasta, śŚpiesząc na każde zawołanie 
z pomocą poszkodowanym w dzień, czy w nocy. 
Ilaż to ludziow w ciężkich wypadkach uratowali 
zdrowie, a nawet życie, dzięki tylko szybkiej 
pomocy, która zjawiła się na miejscu wypadku, 
zaopatrzona we wszystkie środki ratunkowe. 

Tymczasem na czterykroć stotysięcy mie- 
szkańców % górą, zaludniających nasze miasto, 
dotychczas Pogotowie ratunkowe liczy zaledwie 
440 członków rzeczywistych, płacących roczne 
składki. 

Na zasadzie zaś $ 6 nstawy, członkami rze- 
czywistymi mogą być osoby obu płci, placące 
rocznie rubli pięć. 

Suma to tak niewielka, że zdobyć się na 
nią może człowiek nawet mniej zamożny. Nikt 
zaś z nas niema i nie może mieć pewności, „byy. 
kiedykolwiek w chwili nader dla siebie lub" 
swego otoczenia krytycznej nie miał korzystać 
z usług Pogotowia ratunkowego. Pzd 

Gdyby zaś nowoukonstytuowany wydzial 
dochodów niestałych zjednał bodaj 2,000 człon- 
ków, rzecz wcale nie leżącą w granicach niemo- 
źżliwości, pożyteczna ta instytucya mogłaby już 
istnieć i rozwijać się o własnych siłach, nie bę- 
dąc zmuszoną lwią część swych dochodów zdo- 
bywać z widowisk, koncertów, zabaw publicznych 
it. p. źródeł dochodów niestałych, zawsze nie- 
zmiernie zawodnych. 

Po omówieniu tej kwestyi zebrani przystą- 
pili do wyboru ściślejszego komitetu w liczbie 
12 osób, którego jest zadaniem organizowanie i kie- 
rownietwo zabaw publicznych, widowisk, bałów, 
koncertów i-t. pẹ, przy pomocy w razie potrze- 
by ezłonków całego wydziału. 

Po obliczeniu kartek wyborczych do komi- 
tetu tego powołani zostali absolutną większością 
głosów panowie: 

Dr. Ludwik Przedborski, Władysław -Rowiń- 
ski, Bronisław Chojnowski, Stanisław Bielieki, 
Andrzej Kraft, Antoni Stamirowski, Stanisław 
Łąpiński, Strzeżymir Pruszyński i Leon Gaje- 
wicz. 

Że zaś pp: Stanisław dr. Markowski, Ale- 
ksander Milker, Leopold Pilichowski, Aleksan- 
der Babieki i Andrzej Robowski, otrzymali ró- 
wną liezbę głosów, zarządzono więc ściślejsze 
między nimi głosowanie dla dopełnienia liczby 
dwunastu członków komitetu. 

Po obliczeniu głosów, powołani zostali pp- 
Andrzej Robowski, Leopold Pilichowski i Ale- 
ksander Miłker na członków komitetu wyko- 
nawczego, zaś pp.: Stanisław dr. Markowski 
i Aleksander Babicki na zastępców. 

Czarna kawa. Zabiegliwe i energiczne opie- 
kunki Ochronki I,w celu pomnożenia dochodów 
tej instytucyi, która przytula z górą 600 dzieci 
chrześciańskich, urządza w nadchodzącą niedzielę 
w sali koncertowej przy ulicy Dzielnej raut, 
o którym donosiliśmy już czytelnikom naszym. 


Na program tego rautu, zapowiadającego 
się świetnie, złożą się między innemi następujące 


utwory: - 

W części [. Koncert D-mol H. Wieniaw- 
skiego, a) Allegro moderato, b) Romance, c) 
Allegro (a la Zingara), wykona na skrzypcach 
p. Paweł Kochański. „Na fujarce* wiersz M. Ko- 
nopnickiej, wypowie p. Laura Pytlińska, „Smat- 
no*—Z. Noskowskiego i „Dziewczyna“ —Rogu- 
skiego, odśpiewa p. Marya Bogucka, „Ostatnie 
instancye'—K. Junoszy, wypowie p. Mieczysław 
Frenkiel. 

W części IL. „Polonaise Es-dur, op. 22 — 
F. Szopena wykona pan Artar  Rabinstejn, 
„Zasmucony'*—I. Kozłowiez, „Stach* — Kosobudz- 
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kiej, odśpiewa p. Marya Bogucka, „Rapsodye 
węgierskie" —M. Hauser, wykona p. Kochański, 
„Prelekeya 0 miłości“ Z. Przybylskiego, wypo- 
wie p. M. Frenkel. Akompaniament objęli prof. 
Antoni Grudziński i p. Antoni Miehałowski. 


Jubileusz. Onegdaj jeden z najczynniejszych 
i najgorliwszych członków łódzkiej straży ognio- 
wej ochotniczej p. Maurycy Gutentag, obchodził 
25-letnią rocznicę służby swej w czynnych sze- 
regach straży. 

Dzielny strażak, odważny i pełen zapału, 
zawsze gorliwy, przez ciąg ćwierówiekowej służ- 
by umiał zaskarbić sobie sympatyę wśród kole- 
gów i uznanie całego miasta. To też w 1895 r. 
powołano gó prawie jednogłośnie na wice-ko- 
mendanta I-gọ oddziału, któremu do dzis dnia 
z wielkim przewodzi pożytkiem. 

We wtorek więc ubiegły, jako w dzień jubi- 
leuszu, w mieszkaniu p. Gutentaga zebrali się 
delegaci straży w pełnych uniformach, by zło- 
żyć jubilatowi życzenia i wieniec srebrny, jako 
dar od kolegów. 

Z sądu. Odnośnie do sprawy w sądzie po- 
koju o grunt na „Kusym Kącie* za Helenowem, 
o czem podaliśmy szezegóły we wczorajszym nu- 
metrze naszego pisma, zapadla uchwała, żeby 
sprawę tę odroczyć, z powodu nieprzybycia do 
sądu rzeczoznawców. 

Pożary. Wczoraj okolo g. 12 w nocy straż ognio- 
wa została wezwaną na ulicę Kątną nr. 36, gdzie zapalił 
się dach w domu Fiszera. Drugi oddzial siraży ogniowej 
stłumił Lae w niespełna godzinę. 

— Dzis'o g. 8 m. 15* rano powstał ogień w fabryce 
p. Pańskiego, przy ulicy Długiej nr. 79. Czynne były I 
i H oddziały straży ogn., które w godzinę ugasiły pożar, 
powstały w szopie z rozmaitemi rupieciami. 

Z ulicy. Władysław Szlafarsz, lat 36, przechodząc ul. 
św. Emilii, potknąl się tak nieszczęśliwie, ża nadwyrężył 
sobie mózg. W stanie bardzo groźnym Pogotowie od- 
wiozło go do szpitala Czerwonego Krzyża. 


Ekonomiczna. 


Z giełdy. Na ostatniem posiedzeniu komite- | 


tu giełdowego sekretarz, p. Kossuth, przedstawił 
sprawozdanie z działalności giełdy w ubiegłym 
roku, które zostało w całości przyjęte. Do zba- 
dania zaś szczegółów tego sprawozdania wybra- 
no komisyę rewizyjną, w skład której weszli 
pp. R. Ziegler, Weinreb i St. Jarociński. Posta- 
nowiono, żeby ogólne roczne zgromadzenie ezłon- 
ków giełdy odbyło się 14 maja, a w razie nie- 
przybycia dostatecznej liczby członków, drugie 
prawomocne w dwa tygodnie później, Następnie 
rozpatrywane były niektóre kwestye, tyczące się 
transportowania towarów na kolejach, nie po- 
wzięto jednak żadnej uchwały. W końcu posta- 
nowiono, żeby sekretarze giełdy i Tow. pop. ros. 
przemysłu i handlu, pp. Kossuth i Wścieklica, 
bywali wzajemnie na posiedzeniach tych dwóch 
instytucyj, ponieważ zdarza się wiele wspólnych 
interesów. i kwestyj. 


SZTUKA i PIŚMIENNICTWO. 


* Jutro w teatrze Wielkim odegraną be- 
dzie wesoła komedya Karnweissa „Bogaty wu- 
jaszek*, z udziałem znakomitego gościa p. Kazi- 
mierza Kamińskiego. W nieezielę komedya ta 
będzie powtórzoną wieczorem, popołudniu „Cha- 
ta za wsią“. 

„ *#_ Przypominamy, sobotni benefis p. Anto- 
niego Różańskiego, reżysera naszego teatru, któ- 
ry w zupełności zasługuje na poparcie publicz- 
ności, 

* Zapał publiczności, zgromadzonej licznie 
na onegdajszym koncercie Artura Rubinsteina, 
był najzupełniej uzasadniony. Młody wiekiem, 
a dojrzały juź jako artysta, cieszący się dużem 
uznaniem zagranicą, Artur Rubinstein dowiódł 
słuszności tego wszystkiego, co o nim pisano. 
Nie jest to „cudowne dziecko“ w znaczeniu tem, 
jakie wyrażeniu temu nadało reklamiarstwo im- 
presyarów; jest to muzyk, który z zapałem po- 
swięca się sztuce, który pracuje nad udoskona- 
leniem olbrzymiego wrodzonego talentn, pracuje 
sumiennie, wytrwale, pod dobrem kierownictwem. 
Technika olbrzymia wobec ładnego tonu, dyna- 
mikę którego w zupełności opanował, duże po- 
czucie artystyczne, inteligeneya, dająca możność 
zrozumienia ducha wykonywanych utworów—o0to 
czynniki, dzięki którym koncert Rubinsteina 
0 różnorodnym programie stał się ucztą arty- 
styczną. Łódź może się szczycić, że w murach 
Jej urodził się tak wybitny artysta. 


* Program koncertu benefisowego dyrekto- 
ra Towarzystwa muzyczuego p. Il. Meltera na- 


stępujący: 

1. R. Fuchs. Serenada M 3 na orkiestrę 
smyczkową; 

2. L. v. Beethoven. Sonata (księżycowa) 


op 24,44 2; 

3. a) J. Brahms. Rapsodya G-moll, Inter- 
mezzo Es-moll, c) F. Chopin. Etiuda F-dur; 

4. F. Bzopen. Sonata op. 35, B-moll; 

5. a) E. Grieg. Gjaerterngut, b) T. Le- 
szetyeki, Barkarola, e) F. Liszt. Rapsodya wę- 
gierska M 13. 

Początek o godz. 8'/, wieczorem. 


Z WARSZAWY. 


— Kapelanem J. E. Arcybiskupa warszaw- 
skiego został mianowany ks. Tadeusz Czechow- 
ski, wikaryusz parafii Narodzenia N. P. M. na 
Lesznie. 

— Druga delegacya czeska fabrykantów 
i przemysłowców w liczbie 22, spodziewaną jest 
w Warszawie d. 17 b. m. Są to przedstawicie- 
le różnych gałęzi przemysłu, którzy chcą zbadać 
miejscowe stosunki. 

— Pięciu uczniów i jedna uczennica szkoły 
dramatycznej przy Tow. Mnzycznem w Warsza- 
wie, pod wodzą i reżyseryą p. Jerzego Leszczyń- 
skiego, mimo protestów zarządu szkoły wyjechali 
do Siedlec, gdzie odegrali dwa razy „Złote ru- 
no“, przyczem na afiszach umieścili firmę „warsz. 
szkoły dramatycznej”. Rada pedagogiczna roz- 
ważywszy ten postępek, postanowiła wykreślić 
owych uczniów raz na zawsze ze szkoły i wzbro- 
nić im wstępu do szkoły, a 0 tej rezolucyi ogło- 
sić w pismach. 

— Wczoraj Towarzystwo elektryczne po u- 
przednich próbach oddało pod zawiadywanie za- 
rządu miejskiego urządzenie oświetlenia elektry- 
cznego w halli targowej na plącu Mirowskim. 

— Wspólnik firmy H. L. Malhomme i Grze- 
siewicz, p. Alfons Grzesiewiez, łowczy honorowy 
Tow. prawidłowego polowania, znikł z Warsza- 
wy sprzeniewierzywszy na rzecz firmy około 
65,000 rub. W sumie tej mieściła się kwota oko- 
ło 40,000 rb. nadesłanych dla ake. Tow. I. K. 
Poznańskiego w naszem mieście. Nadto zdys- 
kontowane zostaly weksle z podpisami p. Mal- 
homme'a, który zaprzecza ich autentyczności. 


Z ostatniej chwili. 

— Dziś prałat ks. Jungowski obchodził ju- 
bileusz 40-stolecia kapłaństwa. Składały mu ży- 
czenia deputacye różnych stowarzyszeń, oraz 
wiele osób życzliwych. 

— Deputacya obywateli miasta wręczyła 
pomocnikowi generał-gubernatora warszawskiego 
Podgorodnikowowi obszerny memoryał w spra- 
wie rzeźni miejskiej. 

— Ruch budowlany zapowiada się bardzo 
ożywiony. Cena cegły podskoczyła w górę. 


Z ann 


Telegramy. 


Petersburg, 9 kwietnia. W związku z za- 
warciem przez rząd perski pożyczki pod nazwą 
«złota, pięcioprocentowa pożyczka perska % roku 
1902» na termin 75-letni, dyskontowo-pożyczko- 
wy bank perski otrzymał od rządu szacha kon- 
cesyę na budowę i eksploatacyę drogi kołowej 
od graniey kaukazkiej do Tabriza i dalej do 
Kamwina. 

Amsterdam, 9 kwietnia. Nadeszła tu wiado- 
mość, że lord Rosebery udaje się do Afryki po- 
łudniowej, aby na podstawie osobistych, obser- 
wacyj, przedstawić królowi odpowiednie propo- 
zycye pokojowe. Król Edward bardzo niemile 
jest dotknięty powolnym przebiegiem rokowań 
i wyraził kilkakrotnie gorące swe życzenia, co 
do szybkiego zakończenia wojny. Wiadomości, 
otrzymane przez rząd trauswalski, potwierdzają, 
że organizacya wojsk boerskich jest wyborna 
i położenie boerów pomyślniejsze, niź kiedykol- 
wiek przedtem w całym ciągu obecnej wojny. 
W otoczeniu Kitchenera panuje przygnębieńie, 
z powodu ostatnich zwycięstw boerskich i posta- 
wy króla. 

Berlin, 9 kwietnia. Dziś odbyło się pierwsze 

| po świętach posiedzenie parlamentu. 


kolei oświadczył gotowość popierania niemcezy- 
zny w prowincyach wschodnich przez zakładanie * 
nowych warsztatów kolejowych i osiedlanie tam 
niemieckich robotników kolejowych. 

Wiedeń, 9 kwietnia. Na wczorajszem po- 
siedzeniu klubu młodoczeskiego uchwalono sta- 
nowisko, jakie stronnictwo ma zając wobec cze- 
skiej szkoły przemysłowej w Budziejowicach i 
wobec ewentualnego wniosku o niemiecki język 
państwowy. (o do tej ostatniej kwestyi nchwa- 
lono, że gdyby taki wniosek był wniesiony, cze- 
si rozpoczną najostrzejszą opozycyę. 

Rzym, 9 kwietnia. „Tribuna“ oświadcza sta- 
nowezo, że rząd włoski obecnie nie myśli wcale 
o wyprawie do Tunisu, jak nie myślał także 
przedtem. 

Bruksela, 9 kwietnia. Wezoraj w kilku mia- 
stach odbyły się demonstracye socyalistyczne 
z żądaniem prawa głosowania ogólnegó. 

Londyn, 9 kwietnia. Donoszą z Błoemfonteiu: 
Pitt De-Wet, brat generała boerskiego, były 
głównodowodzący wojskami republiki Oranje, 
formuje za zgodą Kitchenera, korpusy boerskie 
na usługi anglików w obrębie republiki Oranje. 
Kto przyłączy się do korpusów, otrzyma za- 
pomogę na odbudowanie fermy po skończeniu 
wojny. 

Z ostatniej chwili. 

Rzym, 10 kwietnia. Kardynał hr. Ledóchow- 
ski zapadł bardzo poważnie na zdrowiu. Według 
orzeczeń lekarzy stan jest grożny. 

Wieden, 10 kwietnia. Przybył tu br. Bülow 
4 Wenecyi. Wiadomość ta wywołała ogromne 
zadowolenie w sferach rządowych. Panuje ogól- 
ne przekonanie, że trójprzymierze będzie wzno- 
wione na warunkach nadzwyczaj dogodnych dla 
mocarstw, należących do trójprzymierza. Wizycie 
Biilowa przypisują doniosłe znaczenie polityczne. 

Bruksela 10 kwietnia. Wczoraj w 6zasie de- 
monstracyi tłum usiłował zburzyć lokale redak- 
cyi kilku pism katolickich. Z prowincyi nadeszły 
wiadomości o usiłowaniu tam zamachów dyna- 
mitowych. 

Bruksela, 10 kwietuia. Wczoraj wieczo- 
ren odbyło się kilka poważnych manilestacyi 
autirządowych. Kilkakrotnie przyszło do starcia 
z wojskiem i policya. Dotychczas stwierdzono, 
że zabito jednego policyanta, dwóch Żołnierzy, 
cztery osoby z pośród demonstrujacych. Liczba 
rannych nie jest ściśle określona, lecz jest bar- 
dzo poważna. 

Bruksela, 10 kwietnia. Z różnych miejscowo- 
ści kraju nadeszły wiadomości o poważnych roz- 
ruchach, wywołanych przez stronnictwa skrajne. 

Londyn, 10 kwietnia. Dzienniki miejscowe 
donoszą, że lord Kitchener otrzymał rozkaz, aby 
względem generała boerów Kruitzingera zacho- 
wywał się z jaknajwiększą kurtuazyą i wzglę- 
dnością. 

Rzym, 10 kwietnia. „Osservatore. Romano 
zaprzecza pogłoskom, jakoby Ojciec św. wydał 
katolikom włoskim zakaz uczestniczenia w wy- 
borach. 


Budapeszt, 10 kwietnia. <Pester Loyd> do- 
nosi z wiarogodnego źródła, że rozruchy w Al- 
banii nie będą miały żadnego wpływu na mię- 
dzynarodowe stosunki. Rzad turecki ma dosta- 
teczną siłę do stłumienia rozruchów, które zda- 
niem sfer miarodajnych mają charakter wyłą- 
cznie lokalny. 


Lwów, 10 kwietnia, Seminaryum greko-or- 
miańskie ma być otwarte za kilka dni. Większość 
studentów rusinów powróciła na uniwersytet 
lwowski. 


I 


OFIARY. 


Na wpisy dla uczniów. 

Zintera 50 kop. — Stasia i Ada Konie, za- 
miast kwiatów na grób b. p. Jadzi Koral 5 rb. 
Na ochronkę I. 

W. Ł. wygrane w karty 80 kop. 
c Na szpitalik dziecięcy. 
Adolf i Eugenia Zeligsonowie zamiast kwia- 


Minister | tów na grób b. p. Jadzi Koral 5 rb. 
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O obrocie eksportu i importu przez ko- 
morę celną w Mławie, podaje ciekawe dane ko- 
respondent „Ech płoekich i lomżyńskich". Że 

względu na “aktualność sprawy ograniczenia stv- 
sunków z Niemcami, cyfry te są bardzo intere- 
sujące, Z urzędowych „danych, ten stosunek han- 
dlowy w eksporcie i imporcie, razem wziętemi, 
przedstawia się za rok ubiegły w sumie 11,907,455 
rabli. Suma wywozu naszego do Niemiec — 
9,182,235 rubli, o 5,375,295 rubli 20 kop. mniej 
sza, niż w roku 1900, a w wozu z Niemiee rubli 
2 125, 220, o 327,503 rubli 55 kop. większa, niż 
w roku „zaprzeszłym. Nadwyżka eksportu 6,457,015 
rubli daje na pozór bardzo korzystny wynik, któ- 
ry jednakże zmienia gruntownie swe znaczenie, 
skoro zważymy, że od nas wywozi się za gra- 
nicę przeważnie surowy, nieobrobiony materyał, 
a sprowadza ztamtąd wytwory przemysłu. 

Przedmiotami eksportu przez tutejszą komo- 
rę celną, są: zboże, mąka, otręby, kartofle, cu- 
kier, nafta, drzewo budulec, kamienie, masło, 
gęsi, raki i jaja. Główną rubrykę naszego eks- 
portu do Niemiec, stanowi wywóz zboża i otrąb; 
lecz eksport tego ostatniego produktu przyczynia 
się raczej do zubożenia kraju, aniżeli jego wzbo- 
gacenia; tu kryjesię upadek ekonomiczny gospo- 
darstwa rolnego, gdyż otręby winne być „mażyt- 
kowane va miejscu na hodowlę „bydła i nieroga- 
cizny, a nie wywożone za granicę. Wywóz by- 
dła i trzody chlewnej przez tutejszą komorę pra- 
wie że nie istnieje; jedynie konie w większych 
nawet partyach wysyłane są przez tutejszych 
handlarzy do Niemiec, a ztamtąd, lepsze, ekspor- 
towane są przez niemieckich pośredników do 
Anglii. 

W wydziale przemysłowym eksport ograni- 
cza się do wywozu cukru i nafty (kaukazkiej). 
Wywóz cukru za granicę zmniejszył się bardzo, 
Wywieziono bowiem za rok ubiegły $44,482 pu- 
dy, o 2,807,637 pudów mniej, niż w roku 1900. 
Z liczby 844 „432 pudów, 387,697 pudów skiero- 
wano transito do Finlandyi. 

W przywozie z Niemiee, uderza w oczy ol- 
brzymiemi cyframi import maszyn inar zędzi rol- 
niczych; w większej ilości sprowadza się także 
wyroby stalowe, galanteryjne, nasiona, nawozy 
sztuczne, skóry i śledzie. 

Z powyższych danych widzimy, że Niemcy 
w handlu z nami, normują swój przemysł, który 
stale się n nich rozwija, nam zaś zabierają bo- 
gaetwa naturalne kraju, stawiając poważną tamę 
w rozwoju przemysłu naszego. 

Ze statystyki komory celnej przytoczę je- 
szcze kilka danych: za towary przywozowe za- 
płacono w roku ubiegłym cła 548,140 rubli 37 
kop., więcej jak w roku 1900 o 48,369 rubli 
11 kop., za wywożone 144 rubli 96 kop. Wago- 
nów ładowanych przybyło z zagranicy 7,944, 
przeładowano wagonów transitowych 6,505, pa- 
sażerów przejechało tam i z powrotem 117,152, 
skonfiskowano towarów na sumę 10,271 rabli 25 
kop., kar za przemycanie towarów opłacono 
1,182 rubli 50 kop., kar za przejście granicy 
1,099 rubli 9 kop., zostawiono towarów za cło 

na sumę 298 rubli '98 kop. 


Z Krakowa. 


— Jak wiadomo, istnieje od lat kilku plan 
wcielenia do Krakowa 17 gmin podmiejskich 
przez co miasto samo wzrosłoby o kilkadziesiąt 
tysięcy mieszkańców, a rozszerzyłoby się stosun- 
kowo jeszcze bardziej pod względem obszaru. 
Myśl ta nazywa się w języku popularnym: „pla- 
nem Wielkiego Krakowa. 

W ostatnich czasach w sprawie tej polecił 
prezydent miasta uzupełnić plany i rozpocząć na 
wielką skalę roboty przygotowawcze, skutkiem 
ezego budowniczy miejski p. Stolecki pracuje 
nad wielkich rozmiarów mapą sytuacyjną gmin, 
mających wcielić się do Krakowa, łącznie z pla- 
uem miasta samego, na podstawie map kata- 
stralnych i najnowszych kart geografie znych, 
wydawanych przez generalny sztab wojskowy. 
Dane statystyczne opracowywa równocześnie se- 
krętara magistratu p. Grodyński. Pó nkończeniu 


tych prac, przyg gotowujących się w przyśpieszo- 
uem 


tempie, komisya „Wielkiego Krakowa” 


przystąpi W > OPOWIE | | NWYZEEGOA"NA - WEZE Apr O R robót wstępnych, celem uskutecznie- 


nia tak ważnego dla miasta planu. 


Ze Lwowa. 


— Podług ostatnich danych statystycznych, 
zebranych przez władzę, a sięgających 1900 r. 
Lwów liczył 146,44) mieszkańców. W tem było 
18,516 mieszkańców obrządku  rzymsko-katolic- 
kiego, 24,778 gr-kat. i 43,012 żydów. Języka 
polskiego, jako towarzyskiego, używało 110,622 
osób (76.86 pre.), ruskiego 15,159 (9.65 pre.), 
niemieckiego, do którego "wliczono także żargon 
żydowski, 20,409 (13 pre.), czeskiego 701, ru- 
muńskiego 32, włoskiego 16, słoweńskiego T 
a chorw ackiego i węgierskiego 3 osoby. 

W roku 1880 posiadał Lwów domów miesz- 
kalnych 2,901, w- 1890 r. 3,310, a w 1900 r. 
3, 360. 

Ludność Lwowa wzrosła w ostatniem dzie- 
sięcioleciu o 25.2 pre., zaś liczba domów miesz- 
kalnych o 31,7 pre. Wzrost zatem materyalny 
i liczebny miasta przedstawia się pomyślnie. 
Mniej wesoło wygląda intelektualność miasta. 
I tak: liczył Lwów w tym roku 47,037 analfa- 
betów. W liczbie tej jest 21,265 mężczyzn i 
20,772 kobiet. Oprócz tego jest jeszcze we Lwo- 
wie 3,191 osób, w tem 1,015 mężczyzn i 2,176 
kobiet, umiejących tylko czytać. Analfebeci sta- 
nowią więc prawie trzecią część ogółu ludności 
Lwowa. Stosunek, jak na miasto, nader wielki. 

Zresztą stosunek analfabetów w calej Ga- 
licyi do ogółu ludności przedstawia się również 
dosyć smutno, jakkolwiek pod tym względem 
nastąpił już pewien postęp. O ile cyfry te ma- 
ją być dokładne, procent analfabetów w 1880 r., 
a więc przed dwudziestu laty wynosił 81,14 pre., 
zaś w 1900 r. 63.69 pre. Po odliczeniu jednak 
15 pre., przypadającego na dzień poniżej lat 6, 
cyfra ta przedstawi się pomyślniej, mianowicie: 

r. 1880 — 66.12% 

„ 1900 — 48.65% 
co wykazuje zmniejszenie liczby analfabetów 
o 18 na 100. Jest to więc postęp i to dosyć | 
znaczny. Idąc tak dalej analfabetyzm w Galicyi 
znikłby zupełnie za lat 50. 

— W dniu 7 b. m. zawarty został regen- 
talny kontrakt pomiędzy p. Ludwikiem Stelle- 
rem i Leopoldem Litysickim o najem lokalu, na- 
leżącego do dawnego teatru Skarbkowskiego. 
Lokale te mają być do jesieni r. b. odrestauro- 
wane i odpowiednio urządzone, poczem nastąpić 
ma tamże instalacya Filharmonii lwowskiej i 
uroczyste przedstawienie inauguracyjne. P. Hel- 
ler zamierza ustanowić ceny jaknajprzystępniej- 
ze, aby z przedstawień korzystać mogły koła 
jaknajszersze. 

— W klinice lwowskiej, w dniu 5 b. m., 
odebrał sobie życie asystent sanitarny, dr. To- 
masz Piotrowski. Nieszezęśliwy nczynił to w przy- 
stępie gorączki tyfoidalnej. 


Ś. p. Karol Filipowicz. 


Wezoraj zrana zmarł w Zakopanem zasłu- 
żony pracownik na niwie literatury rolniczej i 
ekonomicznej, ś. p. Karol Filipowicz. Urodzony 
w r. 1859 w Galicyi, 8. p. Filipowiez ukończy! 
tam nauki średnie, poczem udał się na studya 
do szkoły rolniczej w Żabikowie ‘pod Pozna- 
niem, w której wykładało wówczas liczne grono 
wybitnych sił profesorskich. Zawód  piśmienni- 
czy rozpoczął gruntownemi artykułami treści 
ekonomicznej, zamieszczanemi przeważnie w wy- 
dawanej w Warszawie „Gazecie Rolniczej.“ 
Oprócz licznych artykułów napisał kilka broszu- 
rek dla ludu, oraz parę prac © poważniejszym 
zakresie: „Zarząd gospodarczy”, „Wobec nizkich 
cen zboża“ i „Parcelacya jako program spo- 
łeczny.'* 

Ostatnia ta praca wywołała w swoim cza- 
sie gorące spory i protesty, autor bowiem zwal- 
czał stanowczo poglądy wygłaszane przez prasę 
postępową, upatrując w parcelacyi jeden z głó- 
wnych czynuików ekonomicznego zacofania kra- 
ju. Od lat kilku, zapadając coraz częściej na 
zdrowiu, zamieszkał x rodziną w Zakopanem. 
zkąd również zasilał swemi pracami z dziedziny 
gospodarstwa wiejskiego i nauk o POROIERRY Sh 

„Gazetę Swiąteczną,* „Gazetę Rolniczą* i „Ku- 

cyklopedyę Rolnicza. Glęboka wiódać A 
rakter nieskazitelny jednały zmarłemu przyjażń 
i uznanie wszystkich, którym okoliczności po- 
zwoliły poznać się z nim bliżej, Cześć jego pa- 
mięci! 


Katastrcfa w Glasgowie. 

Straszna katastrofa zdarzyła się podczas 
konkursu «foot ballu», rozegrywanego między 
anglikami i szkotami w Glasgowie, w parku 
Ibrox, wobec 85,000 widzów. Część jednej 
z trybun, wzniesionych na palach żelaznych, 
runęła i 400 osób spadło z wysokości 40 stóp, 
przeważnie na pale i płoty. W jednej chwili 
przeraźliwe okrzyki i jęki napełniły powietrze, 
publiczność, zdjęta zgrozą, powaiiła żelazne 
ogrodzenie i wpadła na plac gry. Gdy dyrekcya 
chciała przerwać tylko co rozpoczętą partyę, 
tlum przybrał groźną postawę i konkurs musiał 
się odbyć według programu; tymczasem lekarze 
i ambulanse nieśli ratunek. Przenoszono ran- 
nych i zabitych, a tlum grzmiącemi okrzykami 
objawiał swoje zadowolenie z przebiegu gry. 
Dwadzieścia osób jest zabitych, 217 ranionych, 
w większej części ciężko. 

«Daily Graphic» przynosi jeszcze następu- 
jące szczegóły o katastrofie: «Ten, kto nie zna 
wielkiego terenu dla gry w <foot-ball> w Glas- 
gowie, nie może nawet w przybliżeniu wytwo- 
rzyć sobie wyobrażenia o budynku, w którym 
zdarzyła się katastrofa, Przypomina on poniekąd 
rzymskie (Colosseum. (Cały plac gry otoczony 
jest kratą żelazną, dokoła niej ciągnie się tor 
gry, a po za nim wznoszą się setki zbudowa- 
nych amfiteatralnie tarasów: na każdym z nich 
są trzy rzędy miejsc, tak, że tworzą olbrzymi 
amfiteatr, mogący pomieścić 80,000 widzów. Ta- 
rasy te podzielone są na części silnemi sztabami 
żelaznemi, a w każdej części takiej jest miejsce 
na kilka tysięcy osób. 

Na godzinę przed rozpoczęciem konkursu 
wszystkie tarasy były zajęte, a ta część, która 
runęła, musiała być przepelnioną. Pod naporem 
tłoczących się tłumów rozerwały się widocznie 
sztaby żelazne, otaczające i łączące części tara- 
sów; nagle tysiące osób na najwyższym tarasie 
zostało rzuconych na tylną ścianę z blachy, któ- 
ra się zgięła skutkiem tego, a pod jej naciskiem 
osunęły się filary i szczytowa część tarasu run;- 
ła, a wraz z nią 400 osób. Widok był straszny, 
utworzył się chaos z połamanych belek, desek, 
głów, rąk i nóg ofiar. Na razie nikt nie mial 
odwagi wyjść pod taras, w obawie, że cały bu- 
dynek runie i pogrzebie ratujących wraz z ofia- 
rami. Nareszcie zabrano się do ratunku — zabi- 
tych i ranionych układano wzdłuż ty, i. ta 
część placu niebawem robiła wrażenie pobojowi- 
ska. Nieszczęśliwi mieli odzież przeważnie py- 
dartą, a połamane ręce i nogi awieszały się bez- 
władnie. Katastrofa wywołała panikę, w pobli- 
żn miejsca wypadku zaczęto się tłoczyć do wyj- 
ścia, przyczem również wiele osób zostało ra- 
nionych». 

Zapasy <foot-ballowe> stały się w ostatnich 
czasach ulubionemi widowiskami publiczności 
angielskiej. Na wielkie konkursy ciekawi na- 
pływają dziesiątkami tysięcy i sledzą przebieg 
gry z fanatycznem uniesieniem, zapominając o 
wszystkiem, nawet, jak w tym wypadku, o mi- 
łosierdziu i ludzkości,, , Katastrofa powyższa jest 
jaskrawą ilnstracyą tak słusznie potępianego 
przez Kiplinga szału sportowego, który ogarnął 
anglików. 


z OSTATNIEJ POCZTY. 


Sprawy austryackie. 


W Wiedniu nastąpiło już otwarcie izby 
deputowanych na dalszy ciąg sesyi, która po- 
trwa do zebrania się delegacyi wspólnych w po- 
czątkach maja. Sytuacya mętna i burzliwa. Nie- 
miecka partya ludowa postanowiła na konferen- 
cyi onegdajszej wystąpić z najostrzejszą opozy- 
cyą z powodu korzystnego dla słoweńców obro- 
tu w sprawie cylejskiej. Tymczasem słoweńcy 
odrzucili także proponowany im przez Koerbera 
kompromis, mający ułagodzić niemców. Polacy 
i niemieckie centrum katolickie dokładają wsze|- 
kich starań, aby uratować zagrożony parlament. 

Koerber, odpowiadając na inierpelacyę Ja- 
worskiego w sprawie wydaleń studentów pol- 
skich z “Prus, oświadczył, że ministerynm spraw 
zagranicznych zasiągnęło iuformacyi i otrzymały 
odpowiedź stanowczą, że rząd praski nie wydal 
żadnego rozporządzenia w tej sprawie. 

Źródłem fałszywych pogłosek jest wydale- 
nie 35 młodzieńców z Berlina i Charlottenburga. 
na mocy policyjnego zarządzenia, nie z powoda 
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narodowości, lecz z powodu należenia do związ- 
ków niedozwolonych. Jest to zarządzenie admi- 
nistracyjne, które może być zniesione przez 
władze wyższe. W liczbie wydalonych było 
tylko pięciu poddanych austryackich. 

Wobec wyjaśnień powyższych ministerynm 
nie miało powodu do dalszych kroków. 


Niemiecka partya ludowa uchwaliła opozy- 
cyę, a nawet obstrukcyę w razie nieuwzględnie- 
nia żądań niemców, lecz w ostatniej ehwili 
stronnictwa j kluby słowiańskie odniosły zwy 
cięstwo. 

Wczorajsze posiedzenie izby, mimo, że za= 
powiadało się pomyślnie, zakończono popołudniu 
wielkim skandalem, wywołanym, rozumie się, 
przez wszechniemców. Powód awantury był 
bardzo błaby, jakaś drobna nieformalność przy 
głosowaniu. Wszechniemcey, wśród wycia i źwy- 
klego w takich wypadkach stukania w pulpity, 
przypuścili formalny szturm do trybuny prezy- 
denta. 

Rzecz poszła o czeską szkołę przemysłową 
w Budziejowicach.  Niemey odrzucili jeszsze 
przed głosowaniem kompromis, ofiarowany im 
przez Koło polskie. Gdy wszechniemcy rzucili 
się na trybunę prezydyalną, poseł- Iro chwycił 
za dzwonek, którym prezydent napróżno usiło- 

wał przywrócić porządek, i rozbił go. Imni po- 
słowie niemieccy wśród gwizdania obrzucili pre- 
zydenta kulami z papieru, Prezydent widząc, 
że porządku przywrócić nie zdoła, zawiesił po 
siedzenie. 


Wrzenie na Bałkanach. 


Za przyczynę ostatnich rozruchów w Nowym 
Bazarze podają powszechnie współzawodnictwo 
naczelników plemion albańskich, które zaostizyło 
się, odkąd jednej partyi udało się wyjednać u- 
więzienie syna wybitnego albańczyka, Sinana 
Grbowicza. Zwolennicy jego pomścili się tem, 
że największego wroga swojego, Haki beja Eju- ; 
ba Begowicza wnocy z d: 28-g0 marca w domu , 
jego napadli i skrępowanego odstawili do Mitro- 
wicy w ręce naczelnika żandarmeryi, Szemsi ba- 
Szy. Gubernator kazał Haki-beja, jako zdrajeę 
stanu, wywieźć do RES EEA Ponieważ 
kajmakam Nowego Bazaru, Kiamil efendi, por- 
wanie i uprowadzenie Haki beja pochwalił, nie- 
nawiść przeciwników zwróciła się przeciw nie- 
mt. Powstańcy wtargnęli do konaku i owła- 
dnęli nim. Kiamil efendi n niebezpieczeństwem 
życia schronił się w cytadeli. Wypadki mają 
przeto miejscowe źródło, ale szybko przybrać 
moga ogolniejszy charakter. 

Najemnicy bułgarskiego komitetu macedoń- 
skiogo zamordowali poważnego serba we wsi 
Dojrano. W nowem starciu bandy bułgarskiej 
z regularnem wojskiem tureckiem 25 bułgarów 
dostało się do niewoli. 

Z Saloniki donoszą, że tamtejszy trzeci kor- 
pus turecki, stojący pod komendą Mechmeda 


oi 


tureckie. a RENE r E E PROG 05 RÓ EEE E a WIZA A L E, ich ukrywa się już nawet w oko- 
lieach Razułogu i Strumicy. 


Sprawy boerskie, 


| 
Jakkolwiek Schalk" Burger porozumiewa się ze 
Stejnem, przy którym znajduje się także Dela- 
rey, wszakże z powodu znacznego oddalenia u- 
kłady dotąd nie uczyniły znacznych postępów. 
Obie strony przyszły do przekonania, że byłoby | 
lepiej, aby delegaci transwaalscy udali się | 
„ Kroonsztudu do innego punkt bliższego; w ta- | 
kim razie ułatwi się dalszy przebieg konferen- | 
cyi. Schalk- Burger przedstawił takie warunki po- | 
kóju, jakie Anglia może przyjąć. y 

Wojsko Frencha nie natrafiło na nieprzyja- | 
ciela. Boerzy znajdujący się w zachodniej części 
kraju przylądkowego, nustapili na północ. Od d. 
31 z: m. wojsko angielskie, operujące na wscho- 
dzie Transwaalu, nie było w ogniu. Komendant 
boerów Erasmus zginął w bitwie pod Bosch- 
hofem. 

„Rheinisch-Westfiilische Ztg.'* wydrukowała 
listy niemca, będącego oficerem w armiji boe- 
rów. „Autor utrzymuje, że wojna skończyć się 
mysi zwycięstwem boerów, Jest ich obecnie 
w polu waży: 20,000. Sam  De-Wet liczy 5,000 
zbrojnych. Anglicy mają tylko linie kolejowe 
w swych rękach, boerzy gospodarzą w całym 
kraju. Komendant Froneman, znajdujący się 
w drodze do Europy, wyjaśni szczegóły poło- 
żenia. 

Toż samo powtórzył w rozmowie z kores- 
pondentem „Daily News'* minister holenderski 
Kuyper. Zdaniem Kuypera boerzy utrzymać się 
mogą przy dzisiejszej sile odpornej jeszcze 10 
lat. Główne siły armii angielskiej ograniczyć się 
muszą do stanowiska obronnego. Drobnemi od- 
, działami w sile 1000—2000 ladzi potrafią boerzy 
` długi czas jeszcze działać zaczepnie. Wystarczy 
im żywności, broni i amunieyi na tak długo, do- 
póki anglicy próbować będą szczęścia w polu. 

Są to jednak do pewnego stopnia zapatry- 
wania zbyt różowe. bBoerzy bowiem nie mają 
stałych kwater; gdy biorą jeńców, muszą ich na- 
tychmiast wypuszczać na wolność, nie mając ich 
gdzie pomieścić; wzięte działa muszą zakopy wać, 
a przypływ ochotników z  Kaplandn. i ich 
zapasy broni i amunicyi nie są znów tak 


Wszystkim, którzy oddali ostatnią przysługę naszemu najukochańszemu, nieodżałowane- 


mu synowi ś.p. 


BOLESŁAWOWI, 


Tabela wygranych 


W trzecim dniu ciągnienia 3 klasy 177 lo- 
teryi klasycznej Królestwa Polskiego. 
(Tabela nieurzędowa). 

Dnia 9 kwietnia 1902 roku. 


10000 MW 1787 
3000 X 1G67Ł4 
1500 NX 11426 


Rb. 
Rb. 
Rb. 


Rb. 1000 NM 2618 19514 

Rb. 500 M 1928 

Rb. 200 MNM 5824 7229 8592 15636 16982 18543 910$ 
20106 22985 

Po rb. 8 X. 891 1146 2581 2658 4169 4428 5567 


59:8 6715 8787 8881 9142 9388 0616 
12332 12529 14:00 16715 16953 DUSS 
18358 78958 1951) 19875 19905 zui? 
22365 22461 22516 23202 23345 

Po rb. 60 wygrały następujące MAM 16 64 74 76 118 
67 222 33 89 346 98 BIG 643 47 60 66 718 76 836 87 
938 1919 78 84 93 126 54 60 219 47 309 99 45% 73 BU 
518 27 28 70 642 58 720 36 39 53 71 820 44 969 2085 
94 103 226 57 GI 369 400 7 39 562 76 683 88 98 748 £1 
813 45 84 9lt 37 88 8 60 75 79 269 311 31 385 47 69 86 
430 523 53 91 764 71 852 958 4032 33 118 42 220 72 97 
373 77 78 461 76 541 48 67 627 92 752 68 81R 919 20 
5057 93 120 90 295 301 5 97 461 95 511 12 40 57 607 
12 821 22 35 92 906 95 6008 181 202 12 13 21 27 94 
322 86 476 506 84 55 87 678 96 811 16 914 35 46 7006. 
94 96 1038 60 64 369 78 415 20 36 76 84 585 610 711 22 
49 927 40 58 66 84 8101 6 26 42 241 78. 81 99 317 22 
52 455 637 78 94 689 703 80v 9 915 27 29 70 80 92 
99u27 67 94 103 28 228441 308 17 521 71 630 35 92 761 
529 903 19 28 5L (0019 51 104 22 38 404 20 82 502 27 
41 48 65 618 47 91 789 826 80 90 902 29 39 71 95 M103 
9 87 217 64 89 91 401 1454 91 506 17 84 623 28 40 
798 860 78 88 94 976 78 90 93 12034 47 50 51 122 71 
82 204 74 333 61 436 75 87 520 89 648 59 892 956 951 65 
13057 63 106 6I 62 219 21 96 351 707402 64 67 646 85 
89 605 74 97 705 27 38 805 81 83 86 14002 77 105 9 54 
67 88 236 39 83 89 358 67 83 401 25 56 60 516 42 618 
729 805 6 26 15003 61 104 10 209 300 64 406 32 59 568 
85 601 75 916 30 16009 59 75 99 160 262 63 87 308 14 
r: 77 511 604 36 815 41 930 50 59 74 84 17010 16 204 

5 834 50 58 685 786 829 942 74 18033 60 111 42 840 
44 65 413 25 35 48 65 74 97 530 42 628 37 74 702.26 
36 56 74 81 941 19038 ve 81 86 138 45 68 64 80 87 255 
302 IU 24 59 404 13 87 94 649 76 84 630 60 62 6378 
760 853 78'902 48 95 20000 2 67 152 67 78 202 10 43 
51 56 85 92 341 419 25 36 531 37 81 660 85 737 74 875 
910 20 88 24016 42 104 65 67 70 75 259 79 316 25 40 
59 83 98 402 17 533 67 654 700 28 50 82 871 72 86 93 
938 86 2200L 1% 35 54 142 44 78 277 314 34 472 53060 
667 723 42 95 804 22 32 947 23053 GÜ 71 108 48 84 
240 65 309 99 


10139 10344 11934 
17595 17774 18045 
31801 21147 2 501 


a w szczególności Księżom, parafii N. M. Panny, jak również panom Profesorom wyższej 
szkoly przemyslowej, oraz rodzinie, krewnym, przyjaciołom, kolegom 
składamy serdeczne „Bóg zaplać *. 

Stroskana Rodzina, L. i M. Szymańscy. 


Hairi baszy, jest szybko mobilizowany. Wzmo- 
ceniono jego kawaleryę i zaopatrzona w żywność. 
Aresztowano tam bułgara Anastazego Stojanowa, 
przy którym znaleziono bardzo kompromitujące 
papiery. W Salonice otrzymano wieści, że 2,000 
zbrojnych bułgarów ma wkroczyć na terytoryum 
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W dniu 9 b. m. zakończył życie 


DAD. 
Salomon Barciński 


Honorowy członek stow. majstrów fabrycz. 


Zmarły na stanowisku właściciela fabryk przez wyrozumiałość, troskę o dobrobyt 
swych pracowników, zasłużył na prawdziwą wdzięczność. 
Cześć Jego zacnej pamięci, 


Zarząd stow. wz. pomocy majstrów fabrycznych. 
SE 


szkół przemysłowej 
i handlowej i znajomym, 


obfite. 
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B. P. 


SALOMON BAROIŃSKI 


Przemysłowiec m. Łodzi 


po krótkich i ciężkich cierpieniach zasnął 
w Bogu d. 9 kwietnia, przeżywszy lat 52, 


Wyprowadzenie zwlok odbędzie się d. 11 kwietnia, o godz. Lipół w poludnie, z mieszkania 
przy ul. Mikołajewskiej .k 3, na który to smutny obrzęd zaprasza krewnych, przyjaciól 
1 znajomych, w nieutulonym żalu pogrążona 


RODZINA. 


W dniu 9 b. m., po krótkich lecz ciężkich cierpieniach, przeniósł się do wieczności niesdzałowany szef n 


B. P. 
Salomon MBaretński 


Wieść o nieubłaganej śmierci naszego drogiego szefa, 


asz 


który świecił nam przykladem niezmordowanej pracy i cnót obywatel- 
skich, wzruszyła nas do głębi duszy. —Przestalo bić szlachetne serce, tak czułe na niedolę bliźnich, 


—opuścił nas ten. wzniosły umysł, 
pełen uczciwych myśli i zacnych czynów. 


Ronimy łzy nad ciosem, jaki dotknał rodzinę i nas wszystkich, nad zgonem człowieka, który jest strata niepowetowana, ale 


duch jego na długo żyć wśród nas będzie i nigdy pamięć jego w sercach naszych nie wygaśnie. 
Pokój jego popiołom! 


W żalu pogrążeni 
Współpracownicy przemysłu wełnianego 


Ń. Barciński 1 S-ka. 
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EB. R”. 


SALOMON 


BARCINŃSKI 


Dnia 9 b. m. po krótkich cierpieniach zeszedł z tego świata | 
jeden z założycieli i członek rady zarządzającej Kolei Elektrycznej Łódzkiej. 


W niespodziewanie wyrwanym z pośród wspólnej pracy tracimy człowieka wielkie- 
go serca, jasnego umyslu, z ciąglą myślą o dobro naszej instytucyi i jej pracowników. 


Pokój jego popiołom! 
Zarząd Kolei Elektrycznej Łódzkiej. 


W dniu 9 b. m. zakończył życie 


B P. 


Salomon Barciński 


jeden z tych członków założycieli, którzy ciąglą pracą i usilnemi staraniami dali począ- 
tek naszej instytucyi, przez co zaslużył sobie zmarły na trwalą pamięć, oraz wdzięcz- 
ność Towarzystwa. 


Zarząd Łódzkiego Żydowskiego Towarzystwa Dobroczynności. 


(skład wędlin i mięsa) urządzony podług 
wymagań teraźniejszych. Wiadomość w Y. 
admin. „Rozwoju“, 584 —3—.2 gr 
porteris Hofera w zup'łnym porządkn, 1 GŁ 


aras z powoda słabości do sprzedania j MAGAZYN OBUWIA 


ra dobrych warunkach sklep rzeźnieki 


Obiady 


| 
| wydaje się na miasto po 50 kop. 
| 


Nawrot Ne 8 m. 27. 


297—5—.d 


Do pracowni 


Wł. Janiszewskiej 


potrzebne zdolne 


Cena rb. 175. Konstantynowska 5m 13 


610—8—.2 ul. Dzielna l4 


| atk katoliczka z pięcioletnią prak- (róg Wschodniej) 

tyką, z dobremi rekomsndzcyami, po- Niniejszem mam honor zawładomić 
rzukuje miejsca. Oferty prosze składać | Sz. PP, kli entów, iź dnia 1 marea 1902 
w admin. *Rozwoju* pod lit. „N. N.* | rokn otworzyłem sklep, który zaopatrzy- 
_615—8—.1 łem w wszel iego rodzajn obuwiu: ele- 


ganckie, trwałe i po możliwie nizkich ce- 


Jieczkarnia „Excentrico* fab F 
języ 7 Sy DE BAAG nach. Przyjmuję tikże wszelkie obsta- 


\Jnia w Weinheim zupełnie nowa jeszcze 
nie rozpakowana, jesi do sprzedania za 
przystępną cenę. Wiadomość, Łódź, Pa- 
saż Szulea M 3, stróź wskaże. 602—3-.2 


Janki i reperacyę w zakreste mojego fa- 


makt | ra any sakona Jo E Fosfatyna Faliera Staniczarki, spódni- 


raczą nadal zaszczycać mnie swojem Zs%Uu- | przyjemny pokarm, najodpowiedniejszy dla 


faniem, Z us anowaniem dzieci w wieku od 6 miesięcy do 10 u czarki i podręczne. 


tfia do sprzedania 2 łóżka orzechowe 187—15—2 Obrębski. zwłaszcza w czasie odłączania od piers 


teracami | umywa ka z marmurowym ukój ra dolo do wynajęcia zaraz dla | i w zakresie rośnięcia. Sprzedaż w skła- | U], Przejaz NET k - 
REA à ; . Przejazd N 16, I-sze piętro o 
biatem używana. Widzewska 78 m. 12 t małżeń:twa lab 2-ch kawalerów. Ulica dach aptecznych i aptekach. | ZA : ir , 


607—4—.2 Juliusza X 16 u stróża. Podat 417—7—1 frontu, naprz. placu «Cyklistów.» 
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Dr. Leon Silbersteja 


Leczy: 
Choroby skórne i weneryczne 
Przyjmuje panów od 8—10, 1—2, 8-8 
wieczorem. Panie od 5—6 po połudn u 


Sprzedaż na częściowe spłaty. 


| Łóżka zwyczajne od 3 rb. 
Łóżka angielskie od 9 rb. 
Łóżka dla dzieci od 4 rb. 50 k. 


IJEJLIEJCNĘ ZE | 


„~ Niniejszym mam honor zawiadomić W. W. P, p. kupców, 
że z dniem 25 b. m. otworzyłem w Łodzi, przy ul Juliu= 
sza Mè Il, telefonu Aè 779 
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Ją, Skład Warszawskiej fabryki ; Stale na składzie 1500 łóżek, Ewangelicka M. 7. 
bo . é n3 | s EE r W młedzielą i święta od 8—11 rano, 4— 
re Octu Spirytusowego i Winnego SR dA dza ch b sj C sopobndnin n 
e X a | sok | Dr, Rabinowicz 
ME 3 WE GB dD EPGB 35 | ; - 
i i A 99. l H | Umywalnie, umywalki, Choroby gardła, nosa i uszu oraz 
pe ; 230—52—6 Z poważaniem właściciel fabryki H. Komicz. Wielki wybór serwisów sece- zaburzeń mowy. 
> ; : eig = owrócił i mieszka obecnie 
i RNN k i syjnych, na ulicy Zielonej N2 3. 
= Szafki do łóżek. Przyjmuje od godz. 10—12 r, I 5—7 pop. 


A 
n 


880—r—5 


Oplanania irotan, 


EEA | Kosze do węgli, przybory do 
pieców. 
Tace, maszynki do kawy, 


| Wózki dla lalek 2 rb. 50 k. 


i 


!!! Popierajcie Przemys! krajowy |! 


sein l 


-< 


E Niezawodny środek prze- œ Płyn do czyszezenia Garnki emali i onversation française chez uue dame in- 
y W ciwko molom 2x wszystkich metali | ka tki 3 8 RZE, niklowe, (asia Oferty „Lothin* d—4w s 
Up. G bi E SS s 3 | ase 0 pieniędzy, kosztow- De sprzedania folwark w Piotrkowskiej 
b 53 u 1mo BĘ „Kaolin ności gab. od kolel kalisk ej 10 wiorst Ob 
p RP i a, è jaśnienia szezegółowe. Pivtrkowska M 14 
| Cena pudełka 20, 30 kop. Ż Cena flaszki 8, 12, 20 kop. Wanny, wanienki, m. 7 od Li—1. 6:1—3—1s 

43 


Pan P> —E_SEE 76 FR 
nn AAA T 


Reprezentacya i śprzedaź główna 282—8—4 Kołyski Naczynia kuchenne o zakładu fotografie R. S 
= -r = z , otograficzuego E. Stummana 
W. Kwieciński, w Warszawie, Mokotowska 6. G lant imi d A He retaszer albo retuszerka. 
EEEE ZEE EE A EE alanterya piśmienna, domowa, 300-38-06 


Józef Weikert 


Fabryka kas ogniotrwałych 


SKŁAD: |, FABRYKA: 
" ul. Piotrkowska 95, | ul, św. Andrzeja 26 


„poleca wielki wybór kas ogniotrwałych we 
wszystkich wieikościach. Reperacje i lakiero- 
wania wykonywują się dokładnie i szybko. 
Na żądanie przyjmują się przy kupnie no- 

wych, kasy używane. 


Gwarancya. 
"BEADUEJEMEJ 


| Obwieszczenie. 
DYREK0CYA 
Towarzystwa doadytowepo miasta Lodzi 


podaje do powszechnej wiadomosci, że termin do zwołania zwyczajnego 


vgólnego zebrania członków Towarzystwa wyznaczony został na dzień ; 
w domu Towarzy- 
` Z upoważnienia wyższej władzy otwiera 


11 (24) kwietnia 1902 roku godzinę 4-tą popoludniu, 
stwa Kredytowego przy ulicy Średniej pod Ne 427/19, 


Na porządek dzienny tegoż ogólnego zebrania zapisane zostały nastę- 


pujące przedmioty: 
1. Sprawozdanie Dyrekcyi ża rok finansowy 1900/1901. 


2. Wniosek Władz Towarzystwa co do udzielenia ulgi w opłacie ra- | siwi 
i + 


ty majowej 1902 roku od pożyczek Towarzystwa. 

3. Projekt do etatu na rok finansowy 1901/1902. 

4. Projekt zmiany redakcyi $ 38 Ustawy Towarzystwa. 

5. Projekt zmiany redakcyi $ 102 Ustawy Towarzystwa. 

6. Wybór jednego Dyrektora, 

1. -Wybór jednego zastępcy Dyrektora. 

S. Wybór trzech członków Komitetu Nadzorczego. 

Na powyższem zebraniu ogólnem uczestniczyć mogą wszystkie osoby, 
którę otrzymały pożyczki od Towarzystwa i którym służy z prawa moż- 
ność rozporządzania swoim majątkiem. 

Członek Towarzystwa może przelać prawo glosu na innego członka, 
lecz nikt nie może rozporządzać więcej, niż dwoma głosami. Za niepeł- 
noletnich prawo głosu przysługuje ich opiekunóm i kuratorom. á 

Sprawozdanie Dyrekcyi za rok ubiegły dostarczone będzie w swoim 
czasie wszystkim stowarzyszonym, bilety zas wejścia na zebranie będą ro- 
zeslane tym tylko z nich, którzy są wyłącznymi - właścicielami .nierueho- 
mości. 

Nieruchomości będące wspólnem posiadaniu dwóch lub kilku osób 
mogą być reprezentowane przez jedną % nich, po złożeniu plenipotencyi od 
pozostałych i wydaniu biletu wejścia z biura Dyrekcji. 

„ Bez biletu wejścia nikt do sali posiedzeń w puszczonym być nie 
może. 
Prezes E. Herbst 


Dyrektor binra A. Rosicki. 


s Kasy ogniotrwałe „Grafit“ 


POLECA 


SKŁAD FABRYCZNY 


Ako. Tow. Wł. Gostyński i 9-ka 


Piotrkowska 68. 
Sprzedaż na spłaty. 


36—104—25 


Potrzebny zuraz 


OGRODNIK 


dzierżawca 
Żonaty, bez kapitałn. Wymagane świadec- 
twa. Adres i świadectwa proszę złożyć 
w mleczarni Ziemłańskiej., Dzlełna 30. 
Zarząd dóbr Puezniew. 408—3—2 


— = 


_ | | NADE AA 

Letnie mieszkania 
różnej wielkości w bardzo ładnej okolicy 
i z wszelkiemi wygoda ni, jako to: woda, 
las, ogród itp. są w każdej chwili do wy- 
najęcia, Dostawa  materyałów  spożyw- 
czych zapewniona. Wiadomość: Stacya 
Andrzejów, folwark Brójce, n gospodarza 
Macieja Karpika I Ssanisława Wira, 

393— 3—3 


Kaucyonewane biuro nauczycielskie 
Radkiewicz, Nawrot 1. 


nowy oddział 


JF REKOMENDACYI! -Pü 
wszelkiej pracy poleca: Nanczycieii, nan- 


! em ycielki, freblówki, bony różnej narodo- 


wości, osoby do towarzystwa i gospodar- 
krojczynie, buchaltarów, bacbal- 
terki, kasyerki, kasyerów, ekspedyertów, 
ekspedyentki, magazynierów i rządzców 

itp. 353—bse 


Qa cherche nne 


FRANCAISE 


(demi-place) pour denx petits enfenta. 
S'adresser Południowa 24 log. 11. 
390—3—3 


Potrzebne 


; zdolne staniczarki, spódniczarki i pod- 


ręczne. Piotrkowska 7, m. 9. 
409—3—1 


Choroby weneryczne, skórne 
i moczopłciowe 


Dr. 8. Lewkowicz 


Przyjmuje od 8—11 I od 5—8, panie od 
2—3. Zachodnia M 33 
(obok lombardu akcyjnego). 


D sprzedania: zakład mechaniczny, 2 t3- 
garņie, h-blarga, bormuszyna, nożyce zo 
sztaneą i motor naftowy. ~ladomość ul. 
Cegielniana Ni 108 u gospcdarza, 
588—6—5 
letnie m eszkania w oko- 
Wiadomość Koust imtynow= 
626—3—3 


De wynajęcia 
licy Łodzi. 
ska 51 m. 1. 


Foka pozuańską, inteligentno s, posii= 

uająca gruntownie języki polski i nie- 
miecki, muzykalna, poszusuje zaraz miej- 
sea. Biuro nau zycielskie Rościszewskie, 
Piotrkowska 93. 635—2—ż _ 


Kè chciał wziąć na własność dziecka 
chłopca  38-tygodniowe nie hrzezone j 
Ws hodnia Xi 70 m. 17. 611—3—3 i 


Niemiecka konwersacya u młodej polki. 
„Studyum*. d—twis 


potrzebne są zdolne stanitzarki i ucze- 
nice. Piotrkowska 130. Matuszewska. 
A 613—3—1cppv 

otrzebna zaraz mamka. Wiadomość w 
admin. „Fozwoju*, 633—3—2 


sukiea i nbranek dzi: - 

cinnych potrzubna zaraz. Miej;ea stałe, 
Piotrkowska 120, 1 sze piętro, od 4—5 
popołudnin. 640—2 —2 


Parer starsi ladzie I kolporierzy £ 
kuucyą rb. 3. 


anna do szycix 


Wiadomość w  blurza 
„Dzienuików* Dzielna 20. 637—1—% 


poć frontowy z pato rzienuem utrzyma= 

uem dla Inteffsentiej panienki zaraz 

Nawrot 8 i m. 6. 
601—6—5 


Jotrzebae zaraz zdolne stan'czarai i spó- 
duiczarki. Konstańtynowska 5 m. b. 
617—3—3 
posne się zdolnych staniczarek I spó= 
dniezarek, Nawrot 2m, 21. 612—3—8 


otrzebna zaraz zdolna panna do ubie- 
rania kapeluszy. Dzielna 19 
8:7—4—93 


do wynajęci. 


ralnia chemiczna. Średnia 20. K. Sz:ze- 
pański. 441—d—3 


gent paszport na inię Martyna Sztajn- 
golda, wydany z gminy Widzew. 
642—1—1 


aginęła karta pobytu na imię Francisze 
ki Piotrowskiej, wydana z gminy Rado- 
goszez. 628—3 3 


yte karta pobyta na imię Włady- 
sława Falkowsklego, wydana w Radu- 
623—3—3 _ 
y romat paszport na imę Wałleryi Rezler 
dwydany z gminy Plotrkowice gab. ka- 
liskiej. a 626 —3—8_ 
Jees karta pobytu na imię Wiady- 

sławy Jeske, wydana z maglstrata m. 
Lodzi. 635—3—3 


Yes deca karta pobytu na imię Józefa No- 
gal, wydana w Radogoszczu. 829-3-2 


ypeinets karta pobyta na Imię Ignacego 
Tomeckiego wydana z magistratu m. 
Łodzi. 636—3—2 
3 marca zaginęła ogarzyca, czarna, uogi 
i nos podpalane, mała, wabi się „Cy- 
Proszę odprowadzić na Brzezińska 


goszezu, 


tra”. 


Łódź dnia 12 (25) marca 1902 r. 
acao SH a NERENNCZNE Modła" 
JloaBoJ1eno nensaypoio, r. Jogas, 28 Mapra 1902 r. 


W niedzielę I święta od 9—12 i 4—6. M 9 za wynagrodzeniem, 613—3—2 
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W tłoczni „Rozwoju“, Piotrkowska M 111. Redaktor i Wydawca W. Czajewski. 
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